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b ii 10. I r a n  sa sa n id z k i: h isto r ia , k u ltu ra , r e lig ią  11. I s la m  a  c h rze śc ija ń stw o  
w  p a ń stw ie  k a lifó w  12. C h rz e śc ija ń stw o  w  A z ji  Ś ro d k o w e j, w zd łuż Je d w a b n e ­
go S z la k u  i w  C h in ach  13. C h rz e śc ija ń stw o  sy ry jsk ie  w  In d iach  14. M o n asty -  
cy zm  s y r y js k i  15. L ite r a tu r a  w  ję z y k u  p o lsk im  n a  te m a t S y ry jc zy k ó w . P o ­
do b n ie  cen ne s ą  in d e k sy  n az w  o sob ow ych  i geo g ra ficzn y ch , k tó re  sp o rz ą d z iła  
M a łg o rz a ta  Z i ó ł k o w s k a - M a z u r .

k s . J a n  G l i ś c iń s k i  S D B ,  W a r s z a w a

J a n  G A C , M o ja  Z ie m ia  Ś w ię t a ,  W y daw n ictw o  „ K l io ” , Ł ó d ź  1992, s. 272.

P rz e m ia n y  sp o łeczn o-p o lity czn e  w  P o lsce , ja k ie  n a s tą p iły  po  1989 r., 
i n a w ią z a n ie  p rzez  n a sz  k r a j  s to su n k ó w  d y p lo m aty czn y ch  z Iz ra e le m  zaow o­
c o w ały  w y d a tn y m  w zm ożen iem  ru ch u  p ie lg rzy m k o w e g o  do Z iem i Ś w ię te j.  
W o k re sie  P R L - u  ty lk o  n ie liczn y m  u d a w a ło  się  dotrzeć  do św ię ty ch  m ie jsc  
c h rz e śc ija n , w y zn aw có w  ju d a iz m u  i m u zu łm an ów , a  n a jc z ę śc ie j b y li to  d u ­
chow n i. P ew n e  p o lep szen ie  sy tu a c ji  i o tw arc ie  do k o n ało  się  w  p o łow ie  la t  
80. W raz  z o d w ilżą  p o lity czn ą  c h rz e śc ija n ie  w  P o lsc e  u s i łu ją  o d ra b ia ć  za le g -  
g ło śc i n ag ro m ad zo n e  p rze z  la t a  k o m u n isty cz n e j in d o k try n a c ji  o p a ń stw ie  
Iz ra e l i p raw ie  c a łk o w ite j n iem ożliw ości p o d ró żo w an ia  do tego  k r a ju .  N a  
p rze ło m ie  k w ie tn ia  i m a ja  1992 r., p rzy  w sp ó łp ra c y  a m b a sa d y  Iz ra e la  o raz  
p o lsk ic h  i iz ra e lsk ic h  lin ii lo tn iczych , o d b y ła  s ię  n a jw ię k sz a  z d o ty ch cza so ­
w ych , bo l ic z ą c a  p raw ie  1200 osób , p ie lg rzy m k a , zo rgan izo w an ia  p rzez  B iu ro  
P ie lg rzy m k o w e  K s ię ż y  P a lo tyn ów .

O d p o c z ą tk u  la t  80. d y sp o n u je m y  d o b ry m i p rze w o d n ik am i (p ió ra  
k s. S . J a n k o w s k i e g o  o raz  D. В  a  1 d i e g  o O F M  w  p rze k ła d z ie  А . К  o- 
w  a  1 s к  i e g o) i ko lo ro w y m  a lb u m e m  za ty tu ło w an y m  Z ie m ia  Ś w ię t a .  W zno­
w io n o  (np. M. K u n c e w i c z o w a )  i w y d an o  (np. J .  D o b r a c z y ń s k i )  
k s ią ż k i  z z a p isa m i p rzeży ć, dozn ań  i w zru szeń  p ie lgrzy m ów , szy b k o  zn ik a ­
ją c e  z  p ó łe k  k s ię g a rsk ic h . C o raz  o b fitsz ą  lite ra tu rę  w z b o g a c a ją  f i lm y  i k a ­
se ty  w id eo , a  tak ż e  n a g ra n ia  i a u d y c je  ra d io w e . K s ią ż k a  J .  G  а  с i a, h is to ­
ry k a  i p o d ró żn ik a , z je d n e j s tro n y  w łą c za  s ię  w  ten  n u rt, z d ru g ie j o fe ru je  
c zy te ln ik o m  coś w ię c e j. O bok za p isu  g łęb o k o  o so b isty ch  p rzeży ć  o trzy m u je m y  
w  n ie j p o rc ję  so lid n e j w ied zy  o Z iem i Ś w ię te j  i je j  m ie szk ań cach , zarów n o  
w  o d le g łe j —  b ib li jn e j i p ó ź n ie jsz e j —  przesz ło śc i, ja k  i o ich  ży ciu  d z is ia j. 
K s ią ż k a  n ie  ro śc i p re te n s ji , a b y  pe łn ić  ro lę  p rzew o d n ik a , ch o ciaż  m oże ją  
z  p ow od zen iem  w y p e łn iać . A u to r  d z ie li s ię  sp o strze ż e n ia m i poczyn ion ym i 
p o d c za s  trzy k ro tn e g o  p o b y tu  w  Iz ra e lu : n a  p rze ło m ie  w io sn y  i la t a  1986 r., 
w  lec ie  1987 r. i późn ą je s ie n ią  1988 ro ku . L e k tu r a  d a je  pew n ość , że dobrze  
p rzy go to w y w ał się  do tych  pod róży . K s ią ż k a  z a w ie ra  m n óstw o  fach o w eg o  
m a te r ia łu  in fo rm ac y jn eg o , zacze rp n ię te go  z ro zm aity ch  p u b lik a c ji  i rozm ów  
o ra z  re m in isc e n c je  in d y w id u a ln y ch  p rzem y śleń , w  k tó ry ch  n ie  b ra k  od n ie­
s ień  do w ła sn e g o  ży cia , in n ych  p o d ró ży  i ró żn y ch  c iek aw y ch  sk o ja rze ń . 
I sto tn y m  w a lo re m  je s t  czę ste  od w oły w an ie  s ię  do tek stó w  P ism a  Ś w iętego , 
d z ię k i czem u  czy te ln ik , d la  k tó reg o  Z ie m ia  B ib lii  n a d a l p o z o sta je  je d y n ie  
w  s fe r z e  m arze ń , m oże oczy m a w y o b raź n i p o d ążać  za au to rem . P o ży tk i 
z le k tu ry  w sp o m a g a ją  s ta ra n n ie  d o b ran e  i d o sk o n a le  w y k o n an e  fo to g ra fie .

M o ja  Z ie m ia  Ś w ię t a ,  dz ie ło  h is to ry k a , p o d ró żn ik a  i fo to g ra fa , u m o żliw ia  
fa s c y n u ją c ą  p rzy go d ę  z z ie m ią  Je z u s a ,  J e g o  M atk i, b o h ateró w  w ia ry  S ta re g o  
i N o w ego  T e stam e n tu , z ie m ią  A p osto łó w  i p o czą tk ó w  K o śc io ła , a  tak ż e  z z ie ­
m ią  ż y ją c e g o  ju d a iz m u , c h rz e śc ija ń stw a  i is lam u . B a rw n y  i —  n a  szc zę ś­
c ie  (!) —  e m o c jo n a ln y  z a p is  p rzeży ć  b ard zo  w c ią g a , a  z a ra ze m  w zb o g aca  
w iedzę  h isto ry czn ą , g e o g ra fic z n ą  i  to p o g ra fic z n ą  czy te ln ik a . T rze b a  zach ęcać , 
a b y  w ię c e j lu d z i św ieck ich , o d b y w a jąc y ch  t a k  n iezap o m n ian e  podróże, d a w a ło  
św iad e c tw o  sw o im  p rzeży ciom , d z ie liło  się  n im i i w zb o gaca ło  i s tn ie ją c y  m a ­
te r ia ł p a m ię tn ik a r sk i  d o ty czący  Z iem i Ś w ię te j.  S p o re  p o ży tk i z le k tu ry  o d ­
n io są  s p e c ja l i ś c i :  b ib liśc i, teo lo gow ie  i h isto ry cy . Wlielu o db y ło  po d o b n e  pod -



ró ża  i ch ętn ie  o p o w iad a  o n ich  w  sa la c h  w y k ład o w y ch  u cze ln i teo lo g iczn y ch  
i se m in a rió w  o raz  w  k a p lic ac h , k o śc io łac h  i s a la c h  szk o ln ych . P u b lic y sty k a  
J .  G  а  с i a  stan o w i d o b ry  p rz y k ła d  u p rz y stę p n ia n ia  p ro b lem ó w  i sp ra w  
tru d n y ch .

N a  k s ią ż k ę  sk ła d a  się  p ię ć  c zę śc i: 1. K r a j ,  lu d z ie , h i s t o r i a ;  2. J e r o z o l i m a ;
3. J u d e a ;  4. S a m a r i a  i  G a l i l e a ;  5. „ I d ź c ie  n a  c a ły  ś w ia t ” . N ie tru d n o  z a u w a ­
żyć, że ten  u k ła d  g e o g ra fic z n y  m a  p o d te k st  teo lo g iczn y  i d ob rze  p r z y s ta je  
do sc h e m a tu  H isto rii Z b a w ie n ia  z a w a r te j w  S ta r y m  i N ow y m  T e stam e n c ie . 
W śród  p o d an y ch  w  k s ią ż c e  in fo rm a c ji  zn a laz ło  się  k ilk a  d rob n y ch  p o tk n ięć . 
N ie  o b n iż a ją  w y so k ie j ocen y, n a  ja k ą  o n a  z a s łu g u je , n ie m n ie j je d n a k  w  n a ­
stę p n y m  w yd an iu , do k tó re g o  n a  pew n o d o jd z ie , p o w in n y  b yć  u su n ię te . W y­
d a w c a  p o w in ien  też  za d b a ć  o zm ian ę  fo rm a tu . M a rg in e s  od stro n y  g rz b ie tu  
je s t  s tan o w czo  za  w ą sk i i u tru d n ia  czy tan ie  k sią żk i. J e s t  to  w ażn y , a le  w ła ś ­
c iw ie  je d y n y  p o stu la t  p o d  a d re se m  w y d aw n ic tw a , k tó reg o  in ic ja ty w a  z a s łu ­
g u je  n a  p raw d z iw e  u zn an ie.

R e fle k s ję  J .  G a c i a  k o ń czą  s ło w a : „N ie  m o żn a n a p isa ć  za m k n ię te j 
k s ią ż k i  o Z iem i Ś w ię te j,  k ie d y  w sz y stk ie  sp raw y , p ro b lem y  i sp o strze ż e n ia  
p o z o s ta ją  o tw a rte  ta k  d la  c zy te ln ik a , k tó ry  m oże p rzeży ć  je  in ac ze j, j a k  i  d la  
a u to ra , k tó ry  m a  chęć zn iszczyć  sw ó j m a sz y n o p is  i ro zpo cząć  w sz y stk o  od 
n ow a, w sz y stk o  in a c z e j” . R zeczy w iśc ie , k a ż d y  człow iek  p rze ży w a sp o tk a n ie  
z  Z ie m ią  Ś w ię tą  n a  sw ó j sp o sób . W ciąż b ęd zie  p o w sta w a ła  l i te r a tu r a  p is a n a  
p ió re m  szczęśliw có w , k tó rzy  s tą p a li  ś la d a m i o sób  i w y d arz e ń  p rze d sta w io n y c h  
w  B ib lii. K a ż d y  m oże też p rzeży ć  w sz y stk o  n a  now o i w sz y stk o  in ac ze j. A le  
d ob rze  s ię  sta ło , że a u to r  n ie  zn iszczył m aszy n o p isu . T e g o  ro d z a ju  w sp o m n ie ­
n io w a p u b lic y sty k a , u b o g a c o n a  o n ie b a n a ln ą  zadu m ę, je s t  n ie sły c h a n ie  po ży ­
teczn a  i p o trzeb n a . L e k tu r a  te j i p od ob n y ch  k s ią ż e k  t rw a le  z o sta je  w  p a ­
m ięc i k ażd e g o , k to  się  n a  n ią  d e cy d u je .

k s . W a ld e m a r  C h r o s t o w s k i ,  W a r s z a w a

C o n g regaz io n e  p e r  la  D o ttr in a  d e lla  F ed e , I s t r u z io n e  " D o n u m  v i t a e ”  s u  
r i s p e t t o  d e l la  v i t a  u m a n a  n a s c e n t e  e  la  d ig n i t a  d e l la  p r o c r e a z io n e  (22 f e b b r a io  
1987), L ib r e r ia  E d itr ic e  V a tic a n a , C ittà  del V atican o  1990, s. 167 (D o c u m e n t i  
e s tu d i ,  t. 12).

22 lu teg o  1987 r. K o n g re g a c ja  N au k i W iary  o g ło siła  w ie lk ie j w a g i d o k u ­
m en t D o n u m  v i t a e ,  k tó ry  p o d e jm u je  p ro b lem y  szacu n k u  d la  ro d zą ce g o  się  
ży c ia  lu d z k ie g o  i go d n ośc i je g o  p rze k a zy w an ia . T a  s a m a  K o n g r e g a c ja  w  z a ­
in ic jo w a n e j se r ii  w y d aw n ic z e j D o c u m e n t i  e s t u d i  p rzy p o m n ia ła  d ok u m en t, 
d o d a ją c  k o m e n tarze  teo lo gów , k tó re  u k a z a ły  się  n a  łam a c h  L ’O s s e r v a t o r e  
R o m a n o  po  o g ło szen iu  I n s tr u k c ji  D o n u m  v ita e .  W arto  zw ró cić  n a  n ie  u w ag ę  
p ięć  la t  po u k aza n iu  się  I n s t r u k c j i ,  gd y ż  w c iąż  n ie  ty lk o  p o z o sta je , a le  s ta je  
s ię  co raz  b a rd z ie j a k tu a ln a  p o d ję ta  tam  fu n d a m e n ta ln a  p r o b le m a ty k a  d o ty ­
czą c a  p o czą tk ó w  ży c ia  lu d zk ie go , sza c u n k u  d la  n iego  i go d n o śc i je g o  p rze ­
k a zy w an ia .

M ich el S c h o o y a n s ,  p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  K a to lic k ie g o  w  L o u v a in  
L . N., k o m e n tu ją c  In s tr u k c ję  D o n u m  v i t a e  z w ra c a  u w ag ę  n a  je j  p ro fe ty c zn y  
c h a ra k te r , k tó ry  w y ra ż a  się  w  je j  p rzy sz ło śc io w y m  n a staw ie n iu , w  w y jśc iu  
n ap rze c iw  człow iekow li, w  sp o jrz e n iu  n a  p rzy sz ło ść  je g o  ży c ia  i je g o  g o d ­
n o śc i p o cząw szy  od sa m e j p r o k r e a c ji.  In s tr u k c ja  je s t  d o k u m en tem  proroczy m , 
p o n iew aż  b ędzie  m ia ła  „g łę b o k ie  i trw a łe  k o n se k w e n c je ” d la  c a łe j p rzy sz ło śc i 
lu d z k o śc i (por. s. 92), 1) d e k la ru ją c , że w sz y stk ie  b y ty  lu d z k ie  m a ją  ta k ie  
sam o  p raw o  szacu n k u , 2) b ro n iąc  je d n o śc i m a łż eń sk ie j i ro d z in n e j p rze d  p o g a r d ą  
i d e s tr u k c ją  ze stro n y  tech n o lo g ii o raz  p rze d  ro zb ic iem  zw iąz k u  se k su a ln o śc i 
i p r o k r e a c ji,  to ż sam o śc i „cyw liln ej”  i „g e n e ty c z n e j” , 3) w sk a z u ją c  w ła śc iw ą  
p o z y c ję  p r a w a  i je g o  o b ow iązk i w zg lęd em  człow iek a, je g o  ży c ia , go d n o śc i 
i  szczę śc ia , 4) p rz y p o m in a ją c  p o trz e b ę  d o w arto śc io w an ia  w  m o ra ln o śc i w sp ó ł­


